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wzrosnąć z 43% w  1970 r. do 45% w 1971 r. N ajintensyw niejszy wzrost przew idzia­
ny jest w  energetyce (o 20%), gdzie produkcja energii elektrycznej ma się po­
w iększyć o 7,6%, gazu o 36% i oleju opałowego o 12%. Mimo to, sytuacja w  ener­
getyce będzie nadal napięta. Poza tym  położono w  planie nacisk na polepszenie ba­
zy surow cowej (gaz ziem ny) i m ateriałów  produkcyjnych. Z inw estycji pozaprzem y- 
słow ych należałoby w ym ienić urządzenia szkół i internatów  jako przedm iot szcze­
gólniejszej troski. Interesujące jest przy tym , że cała działalność inw estycyjna pod­
legać będzie znacznie ostrzejszej niż dotychczas kontroli, a decyzje inw estycyjne  
na poziom ie przedsiębiorstwa będą niem al niedopuszczalne.

W handlu zagranicznym  ma nastąpić ograniczenie ekspansji obrotów do 8°/o 
(w 1970 planow ano wzrost 13,6%) przy rów noczesnym  bardzo znacznym wzroście  
eksportu o 16% (w 1970 r. planow ano wzrost 10°/o) i stagnacji importu. Wzrost 
eksportu uzasadnia się koniecznością wygospodarowania środków na finansow anie  
koniecznego importu, szczególnie surow ców  i m ateriałów, oraz na spłatę poprzed­
nio zaciągniętych kredytów. W podziale geograficznym  handlu nastąpić mają p ew ­
ne przesunięcia: eksport do krajów kapitalistycznych ma wzrosnąć o 25%, a do 
krajów  socjalistycznych o 14%. Mimo to, głów nym  kontrahentem  w  handlu zagra­
nicznym  pozostaną nadal kraje socjalistyczne, których udział ma wzrosnąć do 74% 
całości handlu, w  czym m ieścić się będzie wzrost udziału Związku Radzieckiego  
w  eksporcie NRD o 12%.

W dochodach i zaopatrzeniu ludności ma nastąpić w  1971 r. dalsza poprawa. 
Płace m inim alne zostaną od 1 III 1971 podw yższone z 300 na 350 marek a pewnym  
grupom zaw odowym  o niskich płacach przyznane zostaną dodatki i podwyżki. 
Z drugiej strony podwyższone zostaną niektóre podatki od osób zatrudnionych  
w  spółdzielniach lub w  w olnych zawodach. Podaż towarów dla pryw atnej kon­
sum pcji wzrośnie, w edług planu, o 2,4%, przy czym ceny podstaw ow ych artykułów  
żyw nościow ych pozostaną nie zmienione.

Z uwag pow yższych w ynika, że kierunek, jaki gospodarce NRD wyznacza plan 
na 1971 r. sprowadza się nie ty le do ekspansji, co do konsolidacji: rozbudowy tech­
nicznej infrastruktury, przem ysłów  kooperacyjnych i zabezpieczenia sobie bazy su ­
row cowej. W szystkie te cele można uważać, biorąc pod uwagę ich ograniczoność, 
za ustalone ostrożnie i osiągalne *.

W ciągu 12 lat sw ego istnienia EWG doprowadziła w prawdzie do zbliżenia go­
spodarczego m iędzy sw oim i partneram i i przyczyniła się do ich gospodarczego 
wzrostu, w  w ielu  jednak przypadkach zawiodła wiązane z jej utw orzeniem  oczeki­
wania. Przede w szystkim  budowa w spólnego rynku, m imo upływ u okresu przej­
ściow ego J, nie została ukończona. Stworzono w prawdzie unię celną, lecz skuteczność

* O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie :  k o m u n ik a tó w  S t a a t l i c h e  Z e n t r a l v e r u ) a l t u n g  f i i r  S t a t i s t i k

o  ro z w o ju  g o s p o d a rk i n a rb d o w e j ,  s p ra w o z d a n ia  z 14 s e s j i  K C  S E D ,  s p ra w o z d a n ia  z d e b a ty  
w V o l k s k a m m e r  d e r  D D R  o  p la n ie  g o s p o d a rc z y m  n a  1971 r . ,  k o m u n ik a tu  z p o s ie d z e n ia  R a d y  
M in is tró w  z 23 IX  1970 w  e fe k ty w n o ś c i  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j ,  a r ty k u łu  K . D . S e i f e r t ,  S t a -  

b i l e s  u n d  K o n t i n u i e r l l c h e s  W a c h s t u m  d e r  V o l k s w i r t s c H a J t .  „D ie  W ir ts c h a f t”  n r  4/1971, u s ta w y
o p la n ie  g o s p o d a rc z y m  1971 w  „ G e s e tz b la t t  d e r  D D R ” z 15 X II  1970. T e il I, n r  23.

1 A rt  8/1 t r a k t a t u  rz y m s k ie g o  p rz e w id u je  u tw o rz e n ie  w sp ó ln e g o  r y n k u  w  c ią g u  d w u n a ­
s to le tn ie g o  o k re s u  p rz e jśc io w e g o .
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jej jest ograniczona wobec znacznych różnic m iędzy w ew nętrznym i system am i f i­
nansow ym i i praw no-gospodarczym i w  poszczególnych krajach członkowskich. Nie 
uzyskano żadnych lub tylko nieznaczne sukcesy w tak ważnych dla budowy w spól­
nego rynku dziedzinach, jak swoboda przepływu kapitałów  i ludzi na obszarze ob­
jętym  unią celną oraz, co się z tym  wiąże, norm alizacji polityki socjalnej. Zawiodły 
rów nież w  znacznym stopniu usiłow ania koordynacji polityki regionalnej i kom uni­
kacyjnej 2. Okazało się dalej, że całkow ita integracja w yodrębnionych sektorów  go­
spodarczych bez w spólnej polityki finansow ej i w alutow ej nie jest m ożliwa, czego 
klasycznym  przykładem  może być w spólny rynek rolny. Już po bardzo krótkim  
czasie iluzją okazały się pierw otne oczekiw ania jej protagonistów , że obowiązująca  
w  nim w spólna jednostka rachunkowa (tzw. zielony dolar), stanow iąca podstawę je ­
dnolitego system u cen rolnych, będzie tw orzyła autom atyczny instrum ent nacisku  
na proces integracji w alutow ej i uniem ożliw i zm iany parytetów  w alutow ych  
w  obrębie W spólnoty. Tym czasem  stało się coś wręcz przeciwnego. Przeprowadzone 
w  1969 r. przez dwóch najw iększych producentów rolnych W spólnoty — Francję 
i N iem iecką R epublikę Federalną — autonom iczne zm iany parytetów  w alut podw a­
żyły ustalony krótko przedtem system  rozliczeń w spólnego rynku rolnego. W szystkie 
usiłow ania doprowadzenia do koordynacji polityki gospodarczej i w alutow ej, mimo 
w yraźnych w  tym  kierunku postanowień traktatu rzym skiego zawodziły, a w za­
jem ne konsultacje przew idziane traktatem  i późniejszym i um owam i nie dawały 
z reguły oczekiw anych rezultatów , gdyż albo m iały charakter czysto form alny, albo 
też członkow ie, pow odow ani partykularnym i interesam i, uchylali się od nich w y ­
korzystując klauzule dopuszczające w y ją tk i3.

Tym czasem , niezależnie od EWG, rozw ijała się m iędzynarodowa współpraca na 
znacznie szerszej platform ie, obejm ującej zasadniczo ogół rozw iniętych państw  kapi­
talistycznych. Zwłaszcza w  dziedzinie gospodarki pieniężnej w spółpraca ta dopro­
w adziła do tak dużej w zajem nej zależności krajow ych rynków, że sam odzielność 
poszczególnych państw  w  tej sferze ich suw erennych atrybutów  z biegiem  czasu 
malała. Przykładow o można by tu w ym ienić sprawy stopy procentowej i w ielkości 
obiegu pieniężnego, które tylko w  ograniczonej mierze regulow ać można przy po­
mocy autonom icznej polityki państw ow ej, a także sprawy doraźnej pomocy fin an­
sowej w  przypadku pow stania zakłóceń rów now agi bilansu płatniczego w  jakimś 
państw ie ,o której decyduje klub prezydentów  banków centralnych, a nie su w e­
renne państwa 4.

W czasie, kiedy członkow ie EWG nie m ogli dojść do porozumienia co do u tw o­
rzenia w spólnego rynku kapitałow ego, pow stał spontanicznie rynek eurodolarowy, 
który przyciąga kapitały z w szystkich krajów  europejskich, ale uchyla się od 
w szelkiej kontroli i w pływ u ze strony suw erennych państw. Rynek ten finansuje 
z reguły duże przedsiębiorstw a m iędzynarodowe, często am erykańskie, które rów ­
nież znajdują sposoby, by uchylić się od kontroli p ań stw ow ejs.

Z innego jeszcze w zględu pozycja dolara w  Europie jest dla państw  EWG n ie­
korzystna. Perspektyw icznym  celem EWG jest stw orzenie bloku stabilizacji, który 
chroniłby sw oich członków  przed inflacyjnym i tendencjam i dom inującym i w  całym  
św iecie kapitalistycznym  łącznie z USA. Obfitość dolara w  Europie, pochodząca 
z chronicznego deficytu bilansu płatniczego USA, utrudnia jednak europejskim  ban-

2 Werner-Bericht,  S o n d e rb e i la g e  z u m  „ B u l le t in  n r  11/1970 d e r  E u ro p a is c h e n  G e m e in s c h a f-  
t e n ” , ss. 8 - 9 .

3 J w .
4 H . v. d. G  r  o  e  b  e n , Europa  — W u n s c h  u n d  Wirklichkeit. , ,E u r o p a - A rc h iv ”  n r  1/1971. 
s J w .
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kom centralnym  regulow anie obiegu pieniężnego i jest znakom itym  podłożem dla 
pow staw ania tendencji inflacyjnych.

Opisane tendencje w  rozwoju m iędzynarodowych stosunków  gospodarczych za­
częły budzić zaniepokojenie w  krajach EWG. Ze w zględu jednak na szerokie m ię­
dzynarodowe rozmiary tych zjaw isk ram y poszczególnych krajów byłyby zbyt c ias­
ne by interw encja mogła być skuteczna. Było to zadanie dla EWG, która zdolna 
była do budowy instrum entów  prowadzenia wspólnej polityki gospodarczej °.

Takie było podłoże uchwał konferencji haskiej z grudnia 1969 r .7 M yślą prze­
wodnią ich autorów było przekonanie, że w  niedługim  czasie dotychczasowe w y ­
niki działalności integracyjnej EWG mogą w tych warunkach stać się w  w ielu  dzie­
dzinach iluzoryczne, jeżeli W spólnocie nie uda się opanować sił dezintegracyjnych  
w ystępujących w  gospodarkach narodowych członków  i doprowadzić do ścisłej ko­
ordynacji polityki gospodarczej poszczególnych państw  członkowskich.

N ajw ażniejszym  w ynikiem  konferencji haskiej było potw ierdzenie zdecydow a­
nej' w oli członków  W spólnoty doprowadzenia rozpoczętego dzieła do końca oraz po­
stanow ienie przyspieszenia rozbudowy EWG aż do przekształcenia się jej w  unię 
gospodarczą i w alutow ą. K om unikat końcowy konferencji zaw iera rów nież pole­
cenie opracowania w  ciągu 1970 r. planu stopniow ego tw orzenia tej unii w  oparciu
0 tzw. memorandum' Barre’a 8, postanowienia w zm ocnienia w spółpracy politycznej
1 podjęcia rokowań o przystąpienie do W spólnoty W. Brytanii, Danii, Norwegii 
i N. Z e lan d ii9.

Plan, o którym  wyżej m owa, opracował na zlecenie Rady specjalny kom itet 
pod przew odnictw em  prezesa Rady M inistrów Luksem burga P. W ernera (plan W er­
nera) i przedłożył go Radzie w  tym czasowej redakcji w  m aju 1970 r. Memorandum  
Barre’a, postanow ienia konferencji haskiej i projekt planu W ernera w yw ołały  
tym czasem  gorące dyskusje o m etodach doprowadzenia do u n ii10. Zarysow ały się 
przy tym  dwa obozy — „m onetarystów ” i „ekonom istów ”. „M onetaryści” reprezen­
tow ali pogląd, że należy dać pierw szeństw o procesowi unifikacji w alutow ej, nato­
m iast unifikację ogólnej polityki gospodarczej należy przeprowadzić dopiero w  dal­
szych etapach. Postulaty takie w ysuw ano ze strony francuskiej i belgijskiej w ych o­
dząc z założenia, że wspólna strategia w alutow a rychło będzie m usiała pociągnąć 
za sobą konieczność prowadzenia wspólnej polityki także w  innych dziedzinach  
gospodarczych. Tak w ięc już pierw sze kroki w  kierunku unii w alutow ej powinny
— ich zdaniem — stworzyć pew ien przymus dalszej integracji gospodarczej, by nie 
ryzykow ać utraty już uzyskanego postępu. Jednym  słowem , unię w alutow ą w y ­
obrażali sobie jako „motor” integracji.

Odwrotny porządek postępowania proponowali „ekonom iści”, reprezentowani 
głów nie przez NRF, Holandię i W łochy. K ładli oni nacisk przede w szystkim  na 
koordynację polityki gospodarczej w  pierw szych fazach tworzenia unii (plan Schil-

8 H . v. d . G  r  o e b  e  n , E u r o p d i s c h e  i n t e g r a t i o n  a i s  G e s t a l t u n g s f a k t o r  i n  P o l i t i k ,  G e s e l l ­

s c h a f t  u n d  W i r t s c h a f t .  „ E u ro p a -A r c h iv ” n r  1/1969, s. 57.
7 K o n fe re n c ja  sze fó w  p a ń s tw  w z g lę d n ie  rz ą d ó w  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  E W G  w  H a d ze  

d n ia  1 -1 2  II  1969.
8 M e m o ra n d u m  K o m is ji z 12 II  1969 n a z y w a n e  o d  n a z w is k a  je g o  a u to r a  m e m o ra n d u m  

B a r r e ’a , p o s tu lo w a ło  h a rm o n iz o w a n ie  ś r e d n io te rm in o w y c h  c e ló w  p o l i ty k i  g o s p o d a rc z e j ,  k o o r ­
d y n a c ję  k r ó tk o te r m in o w e j  p o l i ty k i  g o s p o d a rc z e j i w sp ó łp ra c ę  w  d z ie d z in ie  w a lu to w e j  w  f o r ­
m ie  w z a je m n e j  p o m o c y  (S o n d e rb e ila g e  z u m  „ B u l le t in  d e r  E u r o p a is c h e n  G e m e in s c h a f te n ” 
n r  3/1969).

» P a t r z  S o n d e rb e i la g e  z u m  „ B u l le t in  d e r  E u ro p & isch en  G e m e in s c h a f te n ”  n r  11/1970, 
ss. 33 i n .

P a t r z  „ W ir ts c h a f ts d ie n s t”  n r  8/1970, s. 459 n .
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lera). Natom iast utw orzenie w spólnej rezerw y w alutow ej i zm niejszenie marginesu 
w ahań kursów  w alutow ych przew idyw ali w  dalszych etapach i uzależniali od rów ­
noległych postępów  w  zakresie koordynacji całej gospodarki członków  Wspólnoty. 
Charakterystyczną cechą planu Schillera jest pew ien pragmatyzm. Nie przewiduje 
bow iem  autom atycznego przechodzenia z jednej fazy do następnej po upływ ie 
określonego czasu, lecz zakłada uprzednie osiągnięcie celów  przew idzianych dla 
fazy poprzedniej n .

Plan W ernera, przedłożony Radzie w  ostatecznej form ie w  październiku 1970 r., 
zakończył ten m etodyczny spór m iędzy „ekonom istam i” i „m onetarystam i”, prze­
w idując strategię rów noległej integracji w  sferze w alutow ej i w  sferze ogólnej po­
lityk i gospodarczej. Plan m iałby w ejść w życie 1 stycznia 1971 r. i m iałby zostać 
w ykonany do 1980 r., a ostateczne konsekw encje unii gospodarczej i w alutow ej 
przedstaw iał sobie kom itet W ernera następująco:
— zupełna i nieodw racalna w ym ienialność w alut członków W spólnoty bez wahań 
kufsow ych, przy niezm iennych parytetach, w zględnie — co kom itet uważa za lepsze 
rozw iązanie — utw orzenie w spólnej w aluty;
— centralne kierow anie na całym obszarze w alutow ym  kreacją środków płynnych, 
polityką pieniężną i kredytową;
— polityka w alutow a w  stosunku do krajów  trzecich kierowana przez organa 
W spólnoty;
— unifikacja polityki państw  członkow skich w  stosunku do rynków  kapitałowych;
— podstaw ow e dane dotyczące budżetów  publicznych państw  członkowskich, zmian 
ich w ielkości i sposobów finansow ania będą ustalane na szczeblu W spólnoty;
— polityka regionalna i strukturalna państw  członkow skich będzie podlegała in ­
gerencji W spólnoty;
— konsultacje z partneram i socjalnym i będą przeprowadzane system atycznie i re ­
gularnie na szczeblu W spólnoty.

K om itet stw ierdził wprawdzie konieczność reform  instytucjonalnych, zrezygno­
w ał jednak ze szczegółow ych propozycji w  tym  kierunku, ograniczając się do po­
stulatu stw orzenia dwóch organów ponadpaństwowych: organu decyzji gospodar­
czych i system u banków  centralnych. Do kom petencji pierw szej z tych instytucji 
należałyby w szystk ie  sprawy polityki gospodarczej W spólnoty, łącznie z decyzjami 
co do sm iany parytetów  w alutow ych, a ponadto m ożliw ość ingerencji w  w ew nętrz­
ną politykę gospodarczą członków. Instytucja ta byłaby odpow iedzialna politycznie 
przed parlam entem  europejskim , który przejąłby część kom petencji parlam entów  
krajowych.

Drugim organem decyzji byłby system  banków  centralnych W spólnoty zorgani­
zow any na wzór am erykańskiego system u rezerw y federalnej. Do kom petencji jego 
należałyby decyzje w  sprawach w ew nętrznej polityk i w alutow ej, jak sprawy p łyn ­
ności, stopy procentow ej, kredytów . W dziedzinie zew nętrznej polityki w alutow ej 
byłby kom petentny do podejm owania interw encji na rynkach dew izow ych i do ad­
m inistrow ania rezerw am i w alutow ym i W spólnoty.

O m awianie „punktu docelow ego” programu utw orzenia unii kom itet Wernera 
kończy uwagą o wyraźnej w ym ow ie politycznej: „Zdaniem kom itetu, unia gospo­
darcza i w alutow a stanow i cel, który można będzie osiągnąć w  bieżącym  dziesię­
cioleciu, jeżeli państw a członkow skie okażą w olę urzeczyw istnienia go zgodnie 
z uroczystym i ośw iadczeniam i na konferencji haskiej”.

11 E . T h i e l ,  Uberlegungen zur europaischen Wtihrungsunion.  „ I n t e g r a t io n ” n r  3/1970, 
s. 217.
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K om itet W ernera zaniechał ustalania dokładnego i sztyw nego term inarza dla 
poszczególnych faz planu. W yraził jedynie przekonanie, że okres trzyletni pow inien  
w ystarczyć dla w ykonania pierwszej z nich. D ziałaniom  przewidzianym  na p ierw ­
szą fazę pośw ięca też szczególnie w iele  m iejsca. N ajw ażniejszym  zadaniem  w  tej 
fazie ma być pogłębianie koordynacji polityki gospodarczej, przy czym chodzi tu ­
taj o stw orzenie szybko działającego system u inform acyjnego i w spólne ustalanie 
podstaw ow ych celów  polityki gospodarczej i w alutow ej. Koordynacji służyć mają 
co najm niej trzykrotne w  ciągu roku konsultacje Rady M inistrów  w  spraw ie p o li­
tyki gospodarczej i w alutow ej wraz z ustalaniem  orientacyjnych w ytycznych go­
spodarczych. D alszym i organami koordynacyjnym i w  pierw szej fazie byłaby kom i­
sja, przygotowująca Radzie propozycje postanowień, oraz K om itet Prezydentów  
Banków  Centralnych koordynujący politykę pieniężną i kredytową.

W stępnym krokiem  do unii w alutow ej m iałoby być już na początku p ierw ­
szej fazy przeprowadzone próbnie ograniczenie m arginesu wahań kursow ych w a ­
lut państw  członk ow sk ich12. Po okresie eksperym entów  i zebraniu odpowiednich  
dośw iadczeń w  tej dziedzinie, ograniczenie stałoby się w  dalszej fazie normą obo­
w iązującą. D alsze ścieśnienia m arginesu m ogłyby nastąpić ew entualnie w  kolej­
nych fazach na propozycję K om itetu Prezydentów  Banków  Centralnych. W p ierw ­
szej fazie można by ew entualn ie utworzyć „Europejski Fundusz W spółpracy W alu­
tow ej” — zależnie od doświadczeń z ograniczeniem  m arginesu wahań kursow ych  
i postępów  w  konw ergencji polityki gospodarczej. Zadaniem jego m iałaby być krót­
ko- i średnioterm inowa pomoc w alutow a, a w  miarę unifikacji gospodarki w aluto­
w ej, przejm owanie zarządzania w spólnym i rezerw am i w alutow ym i. Byłby to wstęp  
do w spólnego system u banków centralnych.

W końcowej fazie tw orzenia unii m usiałaby nastąpić jeszcze ściślejsza koordy­
nacja narodowych polityk gospodarczych członków  zakończona przeniesieniem  n ie­
których suw erennych uprawnień państw  członkowskich na organa W spólnoty. Unia 
m iałaby w końcu doprowadzić do tego, że ruch tow arów, usług, ludzi i kapitałów  
odbyw ałby się zupełnie sw obodnie bez zniekształceń w yw ołanych konkurencją i że 
nie pow staw ałyby w skutek tego żadne strukturalne lub regionalne dysproporcje 13.

Projekt przedstawianego wyżej planu W ernera został w stępnie zaakceptowany  
przez Radę w  czerwcu 1970 r. K iedy jednak ostateczny tekst planu przedłożony zo­
stał Radzie w  grudniu 1970 r., Francja nie wyraziła zgody na ograniczenie swoich  
praw  suw erennych w  granicach z niego w ynikających, w obec czego decyzję odro­
czono do lutego 1971 r. Dopiero w  tym  term inie zapadła form alna uchw ała o utw o­
rzeniu unii gospodarczej i w alutow ej, przy czym podstawą jej był zasadniczo plan 
Wernera. W ydane w  tej spraw ie postanow ienie Rady jest dokum entem  o ty le zna­
m iennym , że po raz pierw szy w  dziejach EWG m ów i się w  nim  o unii gospodar­
czej i m onetarnej, o wspólnym  system ie banków centralnych, w spólnej polityce go­
spodarczej kierow anej przez w spólne instytucje nie w  form ie deklaracji, lecz w 
form ie praw nie i politycznie w iążącego postanow ienia organu stanow iącego EWG.

Nie w szystk ie propozycje kom itetu W ernera zostały przejęte przez Radę w  for­
m ie obowiązującego aktu prawnego. Jeżeli chodzi o zasadnicze tendencje planu za-

P la n  W e r n e r a  n ie  o k re ś la  ilo śc io w o  o g ra n ic z e n ia  m a rg in e s u  w a h a ń  k u rs o w y c h .  J e d n a k  
w  ra p o rc ie  k o m ite tu  e k s p e r tó w  w a lu to w y c h  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  H . A n s ia v , na  k tó ry m  
w  d u ż e j m ie rz e  o p ie ra  s ię  część  p la n u  W e r n e r a ,  d o ty c z ą c a  s p ra w  w a lu to w y c h ,  p ro p o n o w a n o  
o b n iż e n ie  m a rg in e s u  n a  p o c z ą te k  z l,5°/o n a  l,2»/o.

1! B e r i c h t  a n  R a t  u n d  K o m m i s s i o n  i i b e r  d i e  s t u f e n w e i s e  V e r w i r k l i c h u n g  d e r  W i r t s c h a j t s -  

u n d  W & h r u n g s u n i o n  i n  d e r  G e m e i n s c h a f t - W e r n e r - B e r i c h t  ( e n d g i i l t i g e n  T e x t ) .  S o n d e rb e ila g e  
z u m  „ B u l le t in  n r  11/1970 d e r  E u r o p a is c h e n  G e m e in s c h a f te n ” .
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tw ierdzonego przez Radę, to sform ułow ania jego są znacznie mniej szczegółowe niż 
planu W ernera, n ie m ają w agi ostatecznych decyzji i zostaw iają w iele pro­
blem ów  otwartych, uzależniając decyzje od rozwoju współpracy. Utrzym any zo­
stał trzyletni okres w stępny (pierwszy etap) rozpoczynający się od 1 stycznia 1971 
i postulow ana końcowa data ukończenia budow y unii — rok 1980. Dalszym  bardzo 
istotnym  szczegółem  różniącym  plan Rady od planu W ernera jest tzw. klauzula za­
bezpieczająca. Wprowadzono ją na propozycję strony niem ieckiej dla um ożliw ienia  
stronom  w ycofania się w  przypadku, gdyby postulat rów noległości postępów  w  in ­
tegracji polityki gospodarczej z polityką w alutow ą nie był w dostatecznej mierze ■ 
uw zględniony w  procesie przygotow ania unii.

Etap pierw szy tw orzenia unii — w edług obowiązującego planu Rady — nie 
wychodzi zasadniczo poza intensyw ne, lecz w  gruncie rzeczy nie obowiązujące kon­
sultacje w e w szystkich kw estiach  polityki gospodarczej. W zakres ten wchodzić 
będą spraw y budżetowe, podatkowe, sprawy polityki regionalnej itp. Program  
polityki w alutow ej określony jest dokładniej ’4. Poza form alnie obligatoryjnym i 
konsultacjam i plan Rady przew iduje (zgodnie z planem  Wernera) ograniczenie 
m arginesu wahań kursow ych w alut państw  W spólnoty w  stosunku do dolara nie  
tylko de facto, lecz też de iure,  o ile pozw olą na to postępy w  koordynacji p o li­
tyki gospodarczej. Ponadto p lan zaw iera zakaz (nie jest jasne czy bezwarunkowy) 
robienia użytku w  w zajem nych stosunkach w alutow ych m iędzy członkam i W spól­
noty z ew entualnego rozluźnienia m iędzynarodowego system u kursów w ym ien­
nych. D alszy w ażny przepis (zgodny z planem  Wernera) w  zakresie gospodarki 
w alutow ej, to w arunkow a m ożliw ość utworzenia już w  pierw szym  etapie w spól­
nej rezerw y w alutow ej. Należy przy tym  zaznaczyć, że w  styczniu 1970 r. zo­
stał utworzony — na w niosek K om itetu Prezydentów  Banków Centralnych — 
system  krótkoterm inowej pomocy kredytow ej (guasi-fundusz rezerw owy) ściśle  
zw iązany z koordynacją polityki gospodarczej członków  W spólnoty. Ma on słu ­
żyć przejściow em u, do sześciu m iesięcy, finansow aniu deficytów  bilansów  p łat­
niczych, które m ogłyby powstać w skutek przypadkowych trudności albo wskutek  
wahań koniunkturalnych. Plafon tych kredytów  określono na 2 mld dolarów 15. M e­
chanizm ów  rozszerzono postanow ieniem  Rady z lutego 1971 r. o m ożliwość zacią­
gania średnioterm inow ych kredytów  z term inem  płatności od 2 do 5 lat w  w ypad­
kach podobnych jak kredyt krótkoterm inow y, przy czym dłużnik obciążony zostaje 
pew nym i rygoram i z zakresu polityki w alutow ej. Suma tych kredytów  w ynieść  
może 2 mld dolarów i składać się będzie z udziałów  NRF i Francji po 600 min do­
larów, Włoch 400 min dolarów, Holandii i B elgii (łącznie z Luksemburgiem) po 
200 m in dolarów. Opisany m echanizm  pomocy jest pierw szą instytucją wyrażającą 
solidarność w alutow ą członków  W spólnoty ,0.

Przepisy o ograniczeniu m arginesu wahań kursowych, o utw orzeniu wspólnego  
funduszu rezerw ow ego oraz o system ie pomocy w alutow ej, regulujące sedno pro­
blem ów  w alutow ych W spólnoty mają ważność ograniczoną czasowo do pięciu lat 
licząc od 1 stycznia 1971 r.; mogą być jednak utrzym ane w  mocy, jeżeli członkow ie 
W spólnoty zgodzą się na przejście do drugiego etapu procesu unifikacji.

Klauzula ta — nazwana przez Pompidou „clause de prudence” — włączona 
została do planu na żądanie strony zachodnioniem ieckiej. Chciano w  ten sposób

11 „ J e ż e l i  z d a rz y ło  s ię  g d z ie ś  co  f a k ty c z n ie  p ra w n ie  o b o w ią z u ją c e g o , to  w  d z ie d z in ie  p o ­
l i ty k i  w a lu to w e j” — p o w ie d z ia ł  K . S c h il le r .  P r e s s e  u n d  In f o r m a t io n s a m t  d e r  B u n d e s re g ie ru n g  
„ B u l le t i n ”  n r  22 z 12 II  1971, s. 235.

15 „ B u l le t in  d e r  E u ro p a is c h e n  G e m e in s c h a f te n ”  n r  4/1970, s. 38.
“  „ T h e  E c o n o m is t”  z 1 3 -1 9  F e b r .  1971, s. 64.
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zabezpieczyć rów noległość postępów  kooperacji ekonom icznej z kooperacją w a­
lutową, w ychodząc z założenia, że brak rów noległości m ógłby stworzyć sytuację 
zagrażającą równowadze gospodarczej członków  W spólnoty. Mimo bow iem  w szys­
tkich deklaracji politycznych o zamiarze utw orzenia unii przy stosow aniu zasad 
ujętych w  planie Rady, nikt nie jest w  stanie przew idzieć — tak uzasadniał klauzulę  
m inister S c h ille r 17 — czy w  ciągu trzyletniego okresu pierw szego etapu nastąpi 
rzeczyw iście planow ana koordynacja w e w szystkich detalach. Jeśliby się wówczas 
okazało, że koordynacja polityki w alutow ej wyprzedza koordynację ogólnej polityki 
gospodarczej i zasada rów noległości postępów  koordynacji została naruszona w ów ­
czas zainteresow ani członkow ie W spólnoty m ieliby jeszcze dodatkową szansę do­
prowadzenia do rów now agi postępów  koordynacyjnych w ciągu dwóch następnych lat, 
tj. do 1975 r. W edług oficjalnego ośw iadczenia m inistra Schillera, integracją projek­
todaw ców  klauzuli nie było cofnięcie całego zapoczątkowanego procesu do punktu 
zerowego w  wypadku zastosowania klauzuli, lecz w yw arcie nacisku na  uczestników  
W spólnoty, by. z końcem pierw szego etapu można było podjąć potrzebne decyzje 
unifikacyjne w  zakresie polityki gospodarczej

Warto przy tym  zaznaczyć, że klauzula jest w ynikiem  kom prom isu między  
kontrow ersyjnym i stanowiskam i Francuzów („m onetaryści”) i N iem ców  („ekono­
m iści”). N iem cy poczynili przy ustalaniu planu znaczne koncesje na rzecz kon­
cepcji francuskich, lecz rów nocześnie ustaw ili przeszkodę przeciw  „w ykręceniu  
się Francji od przejścia do drugiego etapu, znacznie surow szego” 10.

W szystkie kroki, decydujące o utw orzeniu unii, przełożone zostały — w edług  
planu Rady — do drugiego etapu. Pod koniec pierw szej fazy (w maju 1973 r.) Rada 
skontroluje poczynione postępy koordynacji, mając na uwadze zasadę rów noległości 
między rozwojem  koordynacji w  polityce w alutow ej i ogólnej polityce gospodar­
czej oraz ustali podział kom petencji i odpow iedzialności m iędzy organami W spól­
noty a państw am i członkowskim i. Brak w  planie jakichkolw iek sugestii co do form  
organizacyjnych tych przyszłych w spólnych instytucji, jak też co do kryteriów  
podziału kom petencji. W rozdziale o końcow ym  etapie procesu unifikacji również 
ustalono tylko kilka podstaw ow ych konieczności organizacyjnych. Drażliwa sprawa 
przeniesienia suw erennych upraw nień na rzecz organów W spólnoty została ujęta  
w  sposób nie angażujący się w  żaden konkretny program. Powiedziano tylko, że 
podział kom petencji w ynikać będzie z potrzeb zapew nienia unii spoistości i sku­
teczności działania jej organów. Jest to sform ułow anie, które niczego nie przesądza  
i przesuwa cały problem  na niew ym ierną platform ę oceny potrzeb. Zasadnicze 
cele unii nie odbiegają, w edług planu Rady, od celów  ustalonych na konferencji 
haskiej w  grudniu 1969 r. oraz w  planie W ernera, a zatem  najogólniej rzecz ujm u­
jąc: zapew nienie w  granicach W spólnoty rów noczesnego i rów norzędnego wzrostu  
gospodarczego, pełnego zatrudnienia i stabilizacji” 20.

Czy państwa EWG doprowadzą do 1980 r. — jak zaplanowano — do jednolitej 
w aluty oraz zgodzą się, co w  konsekw encji byłoby konieczne, by ich decyzje 
w  w ażnych sprawach polityki gospodarczej przestały być decyzjam i autonom icz-

17 P rz e m ó w ie n ie  m in is t r a  g o s p o d a rk i K . S c h i l le ra  w  to k u  d e b a ty  p a r la m e n ta r n e j  w  B u n ­
destagu  n a d  s p ra w o z d a n ie m  rz ą d u  „o  s y tu a c j i  n a r o d u ” d n ia  29 I 1971 r. P re s s e  u n d  I n f o rm a -  
t io n s a m t d e r  B u n d e s re g ie ru n g .  „ B u l le t in ”  n r  14 z 2 I I  1971, s. 151.

18 P rz e m ó w ie n ie  m in . S c h il le ra  n a  z e b r a n iu  in fo r m a c y jn y m  d n ia  10 II  1971. P r e s s e  u n d  
In f o rm a t io n s a m t  d e r  B u n d e s re g ie ru n g .  „ B u l le t in ”  n r  22 z 12 I I  1971, s. 235.

19 „ T h e  E c o n o m is t”  z 1 3 -1 9  F e b r .  1971, s. 64.
2° W ed łu g  t e k s tu  p o s ta n o w ie n ia  R a d y , o p u b lik o w a n e g o  w  „ E u ro p a is c h e  D o k u m e n ta t io n .  

E u ro p a is c h e  G e m e in s c h a f te n ” n r  12.
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nym i, nie w ydaje się pew ne. Dobrowolna koordynacja polityk  narodowych, prze­
w idziana w  pierw szym  etapie jako jedyna form a procesu integracyjnego jest, ze 
w zględu na sw ój liberalizm , rozw iązaniem  łatw ym  do przyjęcia przez państwa  
członkow skie. Jest ono jednak z punktu w idzenia postępów  integracji o tyle n ie­
korzystne, że pozostawia każdem u z członków  m ożliw ość prowadzenia polityki 
partykularnej, niezgodnej z interesem  W spólnoty. W ydaje się bardzo praw dopo­
dobne, że kraj stojący w  obliczu kryzysu, m ożliw ości te w ykorzysta ze względu  
na politykę w ew nętrzną, nie oglądając się na interes innych członków  Wspólnoty 
i zobow iązania w obec niej. Przykłady takiego stanow iska obserw ow ać było można 
w  1969 r., kiedy to Francja i N iem cy zachodnie zm ieniły parytety sw oich walut, 
nie przeprowadzając konsultacji z partneram i EWG, mimo w yraźnych w tym  kie­
runku zobowiązań. '

Pom im o oczyw istych korzyści, jakie dałoby stw orzenie jednolitego organizmu 
gospodarczego, decyzja rezygnacji z bardzo istotnej sfery  suw erenności jest dla 
każdego państw a decyzją szczególnie trudną, co nie skłania do przew idyw ań, że 
plan unifikacji przebiegać będzie zgodnie z term inarzem  i bezkonfliktow o. Zw łasz­
cza, że różnice w  ustroju gospodarczym  i adm inistracyjnym  m iędzy partnerami 
są w  dalszym  ciągu znaczne i żaden z członków  nie m anifestuje szczególnej goto­
w ości do ich niw elacji.

N ajbliższe trzy lata  będą okresem  eksperym entu. Okaże się w  tym  czasie, czy 
deklarow ana przez członków  W spólnoty chęć koordynacji polityk gospodarczych  
jest realna, a w ynik tego eksperym entu zadecyduje o dalszym  rozwoju integracji.

PRÓBA STWORZENIA SUPERKONCERNU PRASOWO-WYDAWNICZEGO w  NRF 
(SPRINGER — BERTELSMANN)

Na obecnym  etapie rozwoju kapitalizm u coraz bardziej aktyw izującem u się pro­
cesow i koncentracji i m onopolizacji w e w szystk ich  dziedzinach życia gospodarczego 
tow arzyszy now y trend, nieznany na początku tego w ieku, a obecnie bardzo silnie 
zrośnięty z całym  procesem  m onopolizacji. Jedną z przyczyn jego rozwoju jest 
nasilająca się i osiągająca coraz w iększe rozm iary koncentracja w ładzy nad spo­
łecznym i środkam i produkcji, która w ym aga oddziaływania na społeczeństw o nie 
tylko przez rynek tow arów , ale także przez sferę pozam aterialną. O ile dawniej 
indyw idualny kapitalista lub  n iew ielka  spółka akcyjna m ogły w ykazyw ać w zględ­
nie obojętną postaw ę w obec stosunku przeciętnego obyw atela do kapitalistycznej 
w łasności, nie mogąc rów nocześnie w  szerokim  zakresie oddziaływać na nastroje 
społeczeństw a, to obecnie zaistniała m ożliw ość finansow ania takiej działalności, a 
urabianie poglądów  społeczeństw a stało się w ręcz pilną potrzebą. W ynika ona 
z charakteru i w arunków  rozw oju w spółczesnego kapitalizmu: jeżeli bow iem  nawet 
najbardziej antyspołeczna działalność m ałej firm y m ogła ujść uw agi społeczeństwa, 
to działalność gigantycznych spółek jest nie tylko dostrzegana, ale i oceniana przez 
szerokie kręgi. Ponadto z m om entem  pow stania pierw szego państw a socjalistycznego  
i obozu krajów  dem okracji ludow ej pojaw iło się pow ażne ideologiczne zagrożenie 
ustroju kapitalistycznego, w ym agające zw iększonego oddziaływ ania na w łasne spo­
łeczeństw o. O w yższości ustroju kapitalistycznego, przekształceniu się jego w  nowy 
ustrój starano się przekonyw ać w łasne społeczeństw o przy pom ocy różnych argu­
m entów, np. poprzez w yznaczanie nowej roli w łasności kapitalistycznej i kapita-

T adeusz K ra jczyck i
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